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Wstęp

Książ­ki o Ko­rei Pół­noc­nej tra­dy­cyj­nie za­czy­na­ją się od sta­łych uty­ski­wań na ubó­stwo li­te­ra­tu­ry przed­mio­tu. Wy­ni­ka to z fak­tu, że Ko­rea Pół­noc­na jest naj­bar­dziej za­mknię­tym kra­jem na świe­cie: nie ma in­ne­go pań­stwa, w któ­rym na­uko­wiec miał­by tak ogra­ni­czo­ny do­stęp do rze­tel­nej in­for­ma­cji, a tak­że ogra­ni­czo­ną swo­bo­dę po­ru­sza­nia się i wy­ra­ża­nia wła­snej opi­nii, jak w ki­mir­se­now­skiej Ko­rei Pół­noc­nej. Ki­mir­se­now­skiej, po­nie­waż wszyst­ko, co do­ty­czy hi­sto­rii Ko­rei Pół­noc­nej, do­ty­czy rów­nież zmar­łe­go w 1994 r., ale wiecz­ne­go pre­zy­den­ta tego kra­ju – Kim Ir-sena.

Sys­tem ki­mir­se­now­ski trwa na­dal, bo syn Kim Ir-sena mia­no­wał na swe­go na­stęp­cę syna – Kim Dzong-una. To wła­śnie kwe­stie ro­dzi­ny rzą­dzą­cej w Ko­rei Pół­noc­nej będą przed­mio­tem roz­wa­żań pierw­szej czę­ści książ­ki. Dru­ga część mo­no­gra­fii przed­sta­wia, kim są obec­ne eli­ty pół­noc­no­ko­re­ań­skie. 

Geo­po­li­tycz­nie Ko­rea Pół­noc­na ma wszel­kie pod­sta­wy do tego, aby wy­wie­rać zna­czą­cy wpływ na po­li­ty­kę świa­to­wą. To miej­sce, gdzie sty­ka­ją się ze sobą aż trzy po­tę­gi po­li­tycz­ne i eko­no­micz­ne współ­cze­sne­go świa­ta: Chi­ny, Ko­rea Po­łu­dnio­wa i Ro­sja. Geo­gra­ficz­ne po­ło­że­nie Ko­rei Pół­noc­nej i spe­cy­ficz­ny układ po­li­tycz­ny wpły­nę­ły na to, że ten kraj od­gry­wał, od­gry­wa i bę­dzie od­gry­wać waż­ną rolę w hi­sto­rii Da­le­kie­go Wscho­du. 

Od śmier­ci Kim Dzong-ila ana­li­ty­cy za­da­ją so­bie py­ta­nie, kto tak na­praw­dę stoi na cze­le Ko­rei Pół­noc­nej. Kim Dzong-un, po­tęż­na ar­mia Ko­re­ań­skiej Re­pu­bli­ki Lu­do­wo-De­mo­kra­tycz­nej, Par­tia Pra­cy Ko­rei czy – jak uwa­ża Wal­de­mar J. Dziak, po­li­to­log z Pol­skiej Aka­de­mii Nauk – klan ro­dzin­ny, któ­ry przez ukła­dy i związ­ki cał­ko­wi­cie prze­kształ­cił kraj w „pry­wat­ny ogród”, w któ­rym je­dy­nym pra­wem jest wola ro­dzi­ny[1]? Sta­ra­łem się od­po­wie­dzieć na to py­ta­nie i przed­sta­wić obec­ne przy­wódz­two pół­noc­no­ko­re­ań­skie. Książ­ka jest pierw­szą tak ob­szer­ną pu­bli­ka­cją na pol­skim ryn­ku wy­daw­ni­czym, po­świę­co­ną obec­nym eli­tom pół­noc­no­ko­re­ań­skim. 

Nie są­dzę, aby uda­ło się wy­czer­pać pro­blem ty­tu­ło­wy pre­zen­to­wa­nej pu­bli­ka­cji. Ostroż­ność pre­zen­to­wa­nych tu są­dów i hi­po­tez jest pro­por­cjo­nal­na do stop­nia kom­pli­ka­cji przed­sta­wio­ne­go pro­ble­mu. Pre­zen­to­wa­na pu­bli­ka­cja sta­no­wi je­dy­nie głos w dys­ku­sji na te­mat elit po­li­tycz­nych w Azji Wschod­niej. Książ­ka obej­mu­je za­gad­nie­nia na­le­żą­ce do dwóch dzie­dzin: ogól­nych ba­dań nad sys­te­mem po­li­tycz­nym Ko­rei Pół­noc­nej oraz ana­li­zy elit tego kra­ju. Przed­sta­wia, kim jest ro­dzi­na rzą­dzą­ca w Ko­rei Pół­noc­nej, ale ma też wy­peł­nić lukę w ist­nie­ją­cej li­te­ra­tu­rze, w któ­rej brak rze­tel­nych opra­co­wań po­świę­co­nych ak­tu­al­nym eli­tom po­li­tycz­nym Ko­rei Pół­noc­nej. Ni­niej­sze opra­co­wa­nie ma tak­że zwró­cić uwa­gę na struk­tu­ral­ne aspek­ty pro­ce­sów de­cy­zyj­nych w Ko­rei Pół­noc­nej, może rów­nież po­móc w zro­zu­mie­niu pół­noc­no­ko­re­ań­skiej po­li­ty­ki, do­star­cza­jąc no­wych in­for­ma­cji na te­mat roli, jaką w jej two­rze­niu od­gry­wa­ją kon­kret­ne or­ga­ni­za­cje i po­sta­cie ukła­du po­li­tycz­ne­go Ko­rei Pół­noc­nej. 

Pra­gnę po­dzię­ko­wać spe­cja­li­stom azja­tyc­kim, eu­ro­pej­skim, afry­kań­skim i ame­ry­kań­skim, któ­rzy zgo­dzi­li się na wy­czer­pu­ją­ce roz­mo­wy. Ich nad­zwy­czaj­ne do­świad­cze­nia wzbo­ga­ci­ły tę książ­kę. 

I na ko­niec win­ny je­stem głę­bo­ką i szcze­rą wdzięcz­ność już zu­peł­nie in­ne­go ro­dza­ju mo­jej Żo­nie Ilo­nie i ca­łej mo­jej dro­giej Ro­dzi­nie. Za­pew­ni­li mi wszy­scy wiel­kie wspar­cie. To przede wszyst­kim ich mi­łość i zro­zu­mie­nie po­mo­gły mi w naj­trud­niej­szych chwi­lach.  

 

Ni­co­las Levi









4. Kon­flik­ty ro­dzin­ne



4.1. Kon­flik­ty ro­dzin­ne w okre­sie 1975–1980

Ko­lej­ną oso­bą, któ­rej chciał się po­zbyć Kim Dzong-il, był pierw­szy syn Kim Sung-ae: Kim Py­ong-il, któ­ry, jak twier­dzi Kang My­ong-do, pół­noc­no­ko­re­ań­ski uchodź­ca miesz­ka­ją­cy w Ko­rei Po­łu­dnio­wej i da­le­ki krew­ny Kim Ir-sena, był ulu­bień­cem ojca[205]. Do­dat­ko­wo Kim Py­ong-il był bar­dzo po­dob­ny do ojca[206]. 

Kim Py­ong-il zwią­zał się z woj­skiem w już mło­dym wie­ku. Przy­zwy­cza­ił się do żoł­nie­rzy w naj­bliż­szym oto­cze­niu, mun­dur mu im­po­no­wał. Kie­dy Kim Py­ong-il był w trze­ciej kla­sie gim­na­zjum, Kim Ir-sen obie­cał mu, że w przy­szło­ści zo­sta­nie ge­ne­ra­łem[207]. 

W 1977 r. zo­stał ma­gi­strem eko­no­mii i po­li­to­lo­gii[208] na wy­dzia­le po­li­tycz­no-eko­no­micz­nym Uni­wer­sy­te­tu im. Kim Ir-sena[209]. Na­stęp­nie roz­po­czął na­ukę w Aka­de­mii Woj­sko­wej, gdzie do 1979 r.[210] uczył się m.in. ma­new­rów woj­sko­wych. Uzy­skał dy­plom z za­kre­su do­wódz­twa pie­cho­ty oraz szko­le­nia żoł­nie­rzy[211]. Stu­dia były też świet­ną oka­zją do na­wią­za­nia kon­tak­tów z nową ge­ne­ra­cją naj­wyż­szych do­wód­ców woj­sko­wych[212] oraz z tech­ni­ką woj­sko­wą i stra­te­gią ata­ku przy uży­ciu bro­ni ją­dro­wej[213]. 

Ist­nie­ją przy­pusz­cze­nia, że Kim Dzong-il współ­pra­co­wał jesz­cze pod­czas stu­diów z przy­rod­nim bra­tem. Ra­zem mie­li przy­go­to­wy­wać atak na Ko­reę Po­łu­dnio­wą[214] oraz słyn­ny in­cy­dent z 18 sierp­nia 1976 r., czy­li wy­mia­nę ognia z pół­noc­no­ko­re­ań­ską służ­bą gra­nicz­ną w Pan­mun­jo­nie[215]. 

W 1976 r. Kim Py­ong-il zor­ga­ni­zo­wał w ra­mach przy­go­to­wań do woj­ny z Ko­reą Po­łu­dnio­wą zbroj­ną ak­cję ope­ra­cyj­ną o cha­rak­te­rze sa­mo­bój­czym – bez po­zwo­le­nia ojca. Kim Dzong-il tyl­ko cze­kał na taką oka­zję, dzię­ki niej mógł w koń­cu za­ata­ko­wać przy­rod­nie­go bra­ta. Za­żą­dał do­star­cze­nia wszel­kich do­ku­men­tów i in­for­ma­cji na te­mat jego dzia­łań. Do­star­czyć je miał Yi Tong-chu, ofi­cer po­li­tycz­ny Biu­ra Bez­pie­czeń­stwa i prze­ło­żo­ny Kim Py­ong-ila. Kim Dzong-il na­tych­miast prze­ka­zał ojcu otrzy­ma­ne do­ku­men­ty. In­for­ma­cje na te­mat Kim Py­ong-ila zde­ner­wo­wa­ły Kim Ir-sena do tego stop­nia, że nie po­je­chał na wcze­śniej pla­no­wa­ne spo­tka­nie kra­jów nie­za­an­ga­żo­wa­nych w sto­li­cy Sri Lan­ki, Ko­lom­bo[216]. 

W 1978 r. Kim Py­ong-il zo­stał mia­no­wa­ny puł­kow­ni­kiem KAL, naj­młod­szym w hi­sto­rii Ko­rei Pół­noc­nej[217]. Teo­re­tycz­nie po trzy­let­niej służ­bie w stop­niu puł­kow­ni­ka mógł już awan­so­wać i otrzy­mać sto­pień ofi­cer­ski ge­ne­ra­ła. Kim Dzong-il, żeby ogra­ni­czyć wpły­wy przy­rod­nie­go bra­ta, na po­cząt­ku lat osiem­dzie­sią­tych wy­słał go do od­le­głej Ju­go­sła­wii, a tak­że do­pro­wa­dził do jego de­gra­da­cji w hie­rar­chii woj­sko­wej. Kim Py­ong-il w Bel­gra­dzie przez trzy lata peł­nił funk­cję za­le­d­wie asy­sten­ta at­ta­ché woj­sko­we­go, choć zgod­nie z pro­ce­du­rą, gdy­by za­cho­wał sto­pień puł­kow­ni­ka,po­wi­nien zo­stać mia­no­wa­ny sa­mym at­ta­ché woj­sko­wym. Po po­wro­cie do Pjon­gjan­gu Kim Py­ong-il zo­stał po­now­nie mia­no­wa­ny puł­kow­ni­kiem, a na­stęp­nie w 1985 r. star­szym puł­kow­ni­kiem.

Z po­łu­dnio­wo­ko­re­ań­skich da­nych moż­na wy­wnio­sko­wać, że za­le­d­wie 0,11% KAL ma sto­pień wyż­szy niż bry­ga­dier[218]. Ozna­cza to, że Kim Py­ong-il na­le­żał do ści­śłe­go do­wódz­twa ko­re­ań­skie­go woj­ska. Moż­na przy­jąć, że zo­stał ge­ne­ra­łem mię­dzy 1985 a1988 r., czy­li w wie­ku 31–34 lat. Po­niż­sza ta­be­la ze­sta­wia­ją­ca wiek in­nych ge­ne­ra­łów do­wo­dzi, że był naj­młod­szym ge­ne­ra­łem w hi­sto­rii Ko­rei Pół­noc­nej. 

 




	Na­zwi­sko

	Wiek, w któ­rym otrzy­mał sto­pień puł­kow­ni­ka

	Wiek, w któ­rym otrzy­mał sto­pień ge­ne­ra­ła




	Kim Py­ong-il (ur. 1954)

	23

	33




	Choe Sang-uk (ur. 1929)

	65

	Bd.




	Chon Mun-sop (ur. 1920)

	Bd.

	67




	Kim Chol-man (ur. 1918)

	50

	Bd.




	Kim Kang-hwan (ur. 1931)

	60

	Bd.




	Oh Ry­ong-pang (ur. 1930)

	62

	Bd.




	Jo My­ong-rok (ur. 1930)

	Bd.

	62




	Kim Il-chol (ur.1928)

	57

	64




	0 Kum-chol (ur. 1947)

	48

	Bd.




	Ri Jon-san (ur. 1923)

	Bd.

	69




	Ri Ul-sol (ur. 1920)

	Bd.

	65






Wiek in­nych ofi­ce­rów KAL
Opra­co­wa­nie au­tor­skie

 

Lata 1974–1980 były naj­go­ręt­szym okre­sem ry­wa­li­za­cji mię­dzy Kim Dzong-ilem a Kim Py­ong-ilem. Kim Dzong-il zda­wał so­bie spra­wę, że musi zro­bić wszyst­ko, żeby od­su­nąć bra­ta od wła­dzy. Spo­ry mię­dzy przy­rod­ni­mi brać­mi za­ostrzy­ły się, kie­dy Kim Py­ong-ila za­trud­nio­no w Biu­rze Bez­pie­czeń­stwa Kim Ir-sena w 1976 r. Kim Py­ong-il bar­dzo chciał jak naj­szyb­ciej do­łą­czyć do KAL i pro­sił ojca o zgo­dę na skró­ce­nie stu­diów o rok[219]. Pod­czas pra­cy w De­par­ta­men­cie KAL na­wią­zał zna­jo­mość z Kim Chang-ha­nem, sy­nem Kim Py­ong-ha i dy­rek­to­rem tego de­par­ta­men­tu. Po­znał rów­nież Chon Wi, syna Chon Mun-sopa, by­łe­go prze­wod­ni­czą­ce­go Biu­ra Bez­pie­czeń­stwa Na­ro­do­we­go. W tym sa­mym cza­sie Kim Py­ong-il przy­go­to­wy­wał też eki­pę, z któ­rą miał pro­wa­dzić ewen­tu­al­ną woj­nę z Ko­reą Po­łu­dnio­wą. Wkrót­ce po­tem zo­stał mia­no­wa­ny puł­kow­ni­kiem w pół­noc­no­ko­re­ań­skim woj­sku. Zo­stał rów­nież do­ce­nio­ny i rów­no­le­gle awan­so­wa­ny na sta­no­wi­sko za­stęp­cy dy­rek­to­ra Bez­pie­czeń­stwa Na­ro­do­we­go ds. Stra­te­gii. Pod­le­ga­ły mu po­nad czte­ry ty­sią­ce osób. 

Od 1976 r., kie­dy Kim Py­ong-il awan­so­wał, za­czął pro­wa­dzić wy­staw­ny tryb ży­cia i re­gu­lar­nie or­ga­ni­zo­wać ban­kie­ty, na któ­rych nad­uży­wał al­ko­ho­lu. Miał rów­nież zwy­czaj za­pra­szać ko­bie­ty z chó­rów ar­mii lu­do­wej, ob­sy­py­wał je pre­zen­ta­mi, na przy­kład ze­gar­ka­mi z wy­gra­we­ro­wa­nym na­zwi­skiem Kim Ir-sena[220]. Jego zwo­len­ni­cy skan­do­wa­li: Niech żyje Kim Py­ong-il! Pak Su-hyon po­wie­dział Bra­dley­owi K. Mar­ti­no­wi, że każ­dy ochro­niarz Kim Ir-sena, któ­ry był obec­ny na ban­kie­tach Kim Py­ong-ila, mógł być za te owa­cje wy­da­lo­ny z woj­ska, po­nie­waż zgod­nie z pół­noc­no­ko­re­ań­skim pra­wem moż­na było wo­łać wy­łącz­nie: Niech żyje Kim Ir-sen![221] Kim Dzong-il za­wsze cze­kał na oka­zję, żeby umniej­szyć rolę przy­rod­nie­go bra­ta, to zresz­tą w du­żej mie­rze zde­cy­do­wa­ło o upad­ku Kim Py­ong-ila w przy­wódz­twie pół­noc­no­ko­re­ań­skim. Chciał dzia­łać szyb­ko, po­nie­waż mimo że obaj mie­li mo­gli po­chwa­lić się taką samą ka­rie­rą za­wo­do­wą, Kim Py­ong-il miał do­pie­ro 24 lata i da­lej awan­so­wał. 

Kie­dy Kim Ir-sen do­wie­dział się o wy­staw­nym try­bie ży­cia Kim Py­ong-ila, na­tych­miast wy­da­lił go z woj­ska.

Kim Py­ong-il nie był już w sta­nie utrzy­mać swo­je­go au­to­ry­te­tu w woj­sku, w związ­ku z czym jego wpły­wy bar­dzo się zmniej­szy­ły. W Pjon­gjan­gu zo­stał jesz­cze parę mie­się­cy w 1982 r. i w tym sa­mym roku wy­je­chał za gra­ni­cę, po­nie­waż uwa­żał, że w kra­ju nie bę­dzie ni­ko­mu po­trzeb­ny. Zo­stał wte­dy wy­sła­ny do Ber­li­na Wschod­nie­go pod pre­tek­stem dal­szej na­uki. Szko­lił się tam w pi­lo­ta­żu[222]. Od tego mo­men­tu dok­try­ne­rzy par­tii za­czę­li pra­co­wać nad kul­tem jed­nost­ki, któ­ry miał być pod­sta­wą opar­te­go na sze­re­gu mi­tów wi­ze­run­ku Kim Dzong-ila,[223]. We­dług pol­skiej pla­ców­ki, kult ten w Pjon­gjan­gu przy­brał „nie­by­wa­łe roz­mia­ry”[224]. 

Szczyt uwiel­bie­nia Kim Dzong-ila zo­stał osią­gnię­ty po ofi­cjal­nym mia­no­wa­niu Kim Dzong-ila na­stęp­cą ojca, pod­czas szó­ste­go zjaz­du PPK w 1980 r. Wte­dy po­ja­wi­ła się jed­na z mi­tycz­nych opo­wie­ści, któ­re mia­ły le­gi­ty­mi­zo­wać suk­ce­sję Kim Dzong-ila, zwa­na „le­gen­dar­ną ba­śnią oświe­ca­ją­cej gwiaz­dy[225]”:

“Świe­cą­ca i przy­wód­cza gwiaz­da za­iskrzy­ła parę dni przez po­raż­ką ja­poń­skich ko­lo­nia­li­stów. Uko­cha­ny przy­wód­ca, uro­dzo­ny w du­szy Góry Pa­ek­tu, jest tą świe­cą­cą gwiaz­dą, któ­ra oświe­tla cały świat”.

Pod­czas szó­ste­go zjaz­du PPK w 1980 r. zo­sta­ła pu­blicz­nie ujaw­nio­na toż­sa­mość „Cen­trum Par­tii”: Kim Dzong-il zo­stał wte­dy wy­mie­nio­ny jako czwar­ty wśród człon­ków Pre­zy­dium Biu­ra Po­li­tycz­ne­go PPK, dru­gi w dzie­się­cio­oso­bo­wym skła­dzie Se­kre­ta­ria­tu par­tii oraz trze­ci z dzie­się­cio­oso­bo­we­go skła­du Ko­mi­sji Obro­ny Na­ro­do­wej. Kim Young Chol słusz­nie pod­kre­śla, że Kim Ir-sen oraz Kim Dzong-il byli wte­dy je­dy­ny­mi oso­ba­mi, któ­re na­le­ża­ły do trzech pod­sta­wo­wych fi­la­rów sys­te­mu po­li­tycz­ne­go Ko­rei Pół­noc­nej[226]. Spo­śród po­prze­dza­ją­cych Kim Dzong-ila w Pre­zy­dium BP PPK osób Kim Il był dru­gi, a O Jin-u trze­ci, ale ża­den z nich nie był człon­kiem Se­kre­ta­ria­tu Par­tii. O Jin-u był w skła­dzie KON, ale Kim Il nie był już do niej wli­cza­ny. Umiej­sco­wie­nie Kim Dzong-ila w tych trzech in­sty­tu­cjach jest więc kul­mi­na­cją pro­ce­su suk­ce­sji wła­dzy. 

W tym okre­sie Chi­ny ostro skry­ty­ko­wa­ły wy­bór Kim Dzong-ila na na­stęp­cę Kim Ir-sena[227]. Ofi­cjal­na pro­pa­gan­do­wa chiń­ska pu­bli­ka­cja „Hon­gqi” (co zna­czy po chiń­sku: czer­wo­na fla­ga) tuż po szós-tym zjeź­dzie PPK w 1980 r. ko­men­to­wa­ła, że kraj ko­mu­ni­stycz­ny nie może być rzą­dzo­ny przez jed­ną oso­bę, po­nie­waż ta zgro­ma­dzi­ła­by za dużą wła­dzę[228].

W 1982 r. na­stą­pił ko­lej­ny etap teo­re­tycz­ne­go prze­ka­zy­wa­nia wła­dzy. Pięt­na­ste­go lu­te­go, w dniu swo­ich 40. uro­dzin, Kim Dzong-il otrzy­mał ty­tuł Bo­ha­te­ra Ko­rei Pół­noc­nej[229]. 31 mar­ca 1982 r. zo­sta­ła opu­bli­ko­wa­na jego książ­ka O idei dżu­cze, pierw­sza z se­rii tek­stów do­ty­czą­cych tego te­ma­tu. Mia­ły one po­świad­czać, że Kim Dzong-il jest je­dy­nym wia­ry­god­nym in­ter­pre­ta­to­rem ide­olo­gii ki­mir­se­now­skiej. Od 1983 r. był trak­to­wa­ny jako na­stęp­ca, sto­so­wa­no wo­bec nie­go licz­ne for­mu­ły, któ­re wy­chwa­la­ły go jako ge­niu­sza ma­ją­ce­go ce­chy ojca[230]. W tym sa­mym okre­sie za­czął rów­nież być go­spo­da­rzem uro­czy­sto­ści po­wi­tal­nych za­gra­nicz­nych go­ści. Do tej pory przy­wi­lej ten był za­re­zer­wo­wa­ny dla Kim Ir-sena. Wi­tał mię­dzy in­ny­mi Peng Zhe­na, człon­ka Biu­ra Po­li­tycz­ne­go KC PK Chin na lot­ni­sku pjon­gjan­skim we wrze­śniu 1983 r., Fi­de­la Ca­stro w 1986 r., Zhao Ziy­an­ga, se­kre­ta­rza ge­ne­ral­ne­go KP Chin w kwiet­niu 1989 r[231]. W 1983 r. był z ofi­cjal­ną wi­zy­tą w Chi­nach[232]. 

Od 1983 r. par­tia mia­ła po­dwój­ną struk­tu­rę prze­wod­ni­czą­cych, w któ­rej naj­waż­niej­sze oso­by, wy­bra­ne przez Kim Ir-sena, mu­sia­ły dzia­łać pod kon­tro­lą Kim Dzong-ila. Sys­tem ten funk­cjo­no­wał do śmier­ci Wiel­kie­go Wo­dza. 

Wróć­my jesz­cze do szó­ste­go zjaz­du par­tii w paź­dzier­ni­ku 1980 r. Utwo­rzo­no wte­dy Sta­ły Ko­mi­tet Biu­ra Po­li­tycz­ne­go PPK, któ­re­go za­da­niem było kie­ro­wa­nie PPK wspól­nie z Biu­rem Po­li­tycz­nym[233]. Na cze­le tego ko­mi­te­tu sta­nął Kim Dzong-il. W ten spo­sób par­tia zna­la­zła się pod kon­tro­lą syna Kim Ir-sena. Do ko­mi­te­tu zo­sta­li po­wo­ła­ni naj­bliż­si współ­pra­cow­ni­cy Kim Dzong-ila: O Jin-u, Kim Ir-sen, Kim Il oraz Ri Jong-ok. Mimo wszyst­ko Kim Dzong-il zaj­mo­wał czwar­tą po­zy­cję w ko­mi­te­cie, ale w paź­dzier­ni­ku 1981 r., pod­czas siód­mej kon­wen­cji par­tii awan­so­wał w pół­noc­no­ko­re­ań­skiej hie­rar­chii po­li­tycz­nej na dru­gą po­zy­cję. Dwa lata póź­niej Ri Jong-ok zo­stał z ko­mi­te­tu od­wo­ła­ny, a w mar­cu 1984 r. to samo spo­tka­ło Kim Ila. W ten spo­sób licz­ba osób w Ko­mi­te­cie zo­sta­ła zre­du­ko­wa­na do trzech: Kima se­nio­ra, Kima ju­nio­ra i O Jin-u. Po­zo­sta­łe miej­sca nie zo­sta­ły ob­sa­dzo­ne. Wte­dy tak­że Kim Dzong-il stwo­rzył for­ma­cję 2.16 (data uro­dzin Kim Dzong-ila), któ­ra sta­ła się czę­ścią jego oso­bi­stej ochro­ny[234]. W jej skład wcho­dzi­ły dwa ty­sią­ce sta­ran­nie wy­se­lek­cjo­no­wa­nych przez Kima osób. Wśród nich były przede wszyst­kim ko­re­ań­skie sie­ro­ty i dzie­ci re­wo­lu­cjo­ni­stów. Po śmier­ci Kim Ir-sena licz­ba człon­ków tej or­ga­ni­za­cji po­więk­szy­ła się do 3200 osób. Zo­stał rów­nież utwo­rzo­ny spe­cjal­ny od­dział, prze­zna­czo­ny do pro­wa­dze­nia ob­ser­wa­cji naj­wy­żej po­sta­wio­nych urzęd­ni­ków PPK i naj­waż­niej­szych ofi­ce­rów KAL.

We­dług Sung Chul-yan­ga, po­łu­dnio­wo­ko­re­ań­skie­go ana­li­ty­ka, już tyl­ko tyl­ko Kim Dzong-il mógł za­stą­pić swe­go ojca[235]. Ar­gu­men­to­wał to na­stę­pu­ją­co:

– Kim Dzong-il zo­stał człon­kiem PPK i nu­me­rem dwa w De­par­ta­men­cie Or­ga­ni­za­cji i Przy­wódz­twa już w 1964 r.[236] Od wrze­śnia 1973 r. Kim Dzong-il stał de fac­to na cze­le De­par­ta­men­tu Or­ga­ni­za­cji i Przy­wódz­twa PPK i dla­te­go w paź­dzier­ni­ku 1980 r., pod­czas szó­ste­go zjaz­du PPK, zo­stał ofi­cjal­nie mia­no­wa­ny na­stęp­cą Kim Ir-sena. 

– Ża­den z kra­jów po­zo­sta­ją­cych w kon­flik­cie z Ko­reą Pół­noc­ną, a mia­no­wi­cie ChRL, ZSRR, Ko­rea Po­łu­dnio­wa, Sta­ny Zjed­no­czo­ne oraz Ja­po­nia, nie chcia­ły upad­ku sys­te­mu ki­mir­se­now­skie­go, po­nie­waż mo­gło­by to dla nich sta­no­wić za­gro­że­nie, a Kim Dzong-il był gwa­ran­tem kon­ty­nu­acji po­li­ty­ki ki­mir­se­now­skiej.

– Al­ter­na­tyw­ne siły po­li­tycz­ne, któ­re za­zwy­czaj ist­nie­ją w tra­dy­cyj­nych sys­te­mach po­li­tycz­nych, nie mo­gły ist­nieć w Ko­rei Pół­noc­nej, więc Kim Dzong-il miał ogra­ni­czo­ną kon­ku­ren­cję. 

– W Ko­rei wszech­obec­na jest kul­tu­ra kon­fu­cjań­ska, któ­ra opie­ra się na de­spo­tycz­nym sys­te­mie hie­rar­chicz­nym, stąd prze­ka­zy­wa­nie wła­dzy z ojca na syna jest na­tu­ral­nym ele­men­tem hi­sto­rii ko­re­ań­skiej. 

– Pro­pa­gan­da pół­noc­no­ko­re­ań­ska wciąż przy­po­mi­na, że Ko­rea była ja­poń­ską ko­lo­nią, woj­ska ame­ry­kań­skie wciąż sta­cjo­nu­ją po dru­giej stro­ny gra­ni­cy oraz współ­pra­cu­ją i prze­pro­wa­dza­ją ćwi­cze­nia z woj­skiem po­łu­dnio­wo­ko­re­ań­skim. Ide­olo­gia udo­wad­nia, że tyl­ko ro­dzi­na Kim Ir-sena może prze­ciw­sta­wiać się tym za­gro­że­niom. 

– Oko­ło 79% lud­no­ści Ko­rei Pół­noc­nej uro­dzi­ło się po 1945 r., a 74% lud­no­ści – po 1954 r. Ozna­cza to, że oko­ło 75% lud­no­ści KRLD utoż­sa­mia z przy­wód­cą po­li­tycz­nym wy­łącz­nie Kim Ir-sena lub Kim Dzong-ila, bo żyli wy­łącz­nie w cza­sach, kie­dy Kim Ir-sen lub jego syn byli u wła­dzy. 

– W Ko­rei Pół­noc­nej prze­pro­wa­dzo­no sze­reg czy­stek, aby za­po­biec po­ja­wie­niu się po­sta­ci po­kro­ju Gor­ba­czo­wa czy unie­moż­li­wić ja­ką­kol­wiek pro­po­zy­cję re­for­my.

– Neu­tral­na lub po­zor­nie neu­tral­na po­sta­wa Chin, ostat­nie­go so­jusz­ni­ka Ko­rei Pół­noc­nej, ogra­ni­cza wszel­kie moż­li­we zmia­ny w sys­te­mie po­li­tycz­no-go­spo­dar­czym Ko­rei Pół­noc­nej.
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